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Związek Handlowy Stowarzyszeń Budowlanych
LUBLIN, Kapucyńska Nr. 1. Adres telegraf.: Odbudowa Lublin.

Poleca: Pokrycia dachowe: asbestowo-cementowe, szyfer belgijski, dachówkę, karpiówkę i marsy l- 
ską, papę, smołę, szkło, drzewo, gwoździe, okucia do drzwi i okien, odlewy kuchenne, drzwiczki 
piecowe i hermetyczne, kafle, maszyny do wyrobów cementowo-piaskowych i wszelkie mater- 

jaly budowlane.
Wapno wyborowe. Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Pnmflnł Tow. Akc. „Wiek" z pieców rotacyjnych. Wyłączna sprzedaż na ziemie: Lubelską, 
uckiUliŁ Radomską i Kielecką. 2501—9
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Pod tym tytułem „Gazeta 
Warszawska" zamieszczu cen
ny artykuł, który poniżej w 
skróceniu podajemy.

Od szeregu tygodni Ministerstwo Apro
wizacji zaięte jest opracowywaniem pla
nu przyszłorocznej kampanji aprowiza- 
cyjnej. Odbył się już cały szereg narad 
z przedstawicielami zainteresowanych 
organizacji i w najbliższym czasie pro
jekt opracowanej ustawy stanie na po
rządku dziennym obrad sejmowych. 
Jednocześnie organizowana jest ekspe
dycja do Ameryki w celu dokonania za
kupów zboża, niezbędnego dla przeżywie
nia ogółu ludności.

Wszystkie te praco i zabiegi są z gó
ry skazane na zupełną bezpłodność, je
żeli nie będą wytworzone warunki, umo
żliwiające wykonauie nakreślonych pla
nów.

Pierwszym z tych warunków jest za
pewnienie rolnikowi i zakładom prze
mysłowym, przerabiającym produkty 
rolnicze odpowiedniej ilości węgla i do
statecznych środków przewozowych.

Brak węgla i brak wagonów dopro
wadził już w roku bieżącym do zmarno
wania znacznych ilości płodów rolnych, 
tak niezbędnych w Polsce, w której 
ludność szeregu powiatów cierpi głód w 
dosłownem znaczeniu.

Pragnąc podnieść naszą produkcję 
rolną, musimy przedewszystkiem dążyć 
do obsiania w ciągu jesieni ogromnych 
obszarów, leżących dotychczas odłogiem 
we wschodniej części kraju, a które nie 
będą miały dość własnego zboża do sie
wu. Zboża to trzeba dowieźć z zewnątrz 
z powiatów zachodnich. Rolnicy będą 
więc zmuszeni do podjęcia zaraz po 
żniwach forsownej młócki nietylko dla 
pokrycia potrzeb konsumcyjnych lud
ności, ale dla dostarczenia dostatecznej 
ilości zboża siewnego. Omłot dostatecz
nej ilości zboża możliwy będzie tylko 
wtedy, jeżeli rolnicy otrzymają dosyć 
węgla do uruchomienia lokomobil. W 
przeciwnym razie nie będziemy mieli 
zboża ani na konsumcję, ani na zwię
kszenie obszaru zasiewów i podniesienie 
naszej produkcji zbożowej.

Jeżeli koleje nam nie będą w sta
nie dostarczyć odpowiedniej ilości wa
gonów dla przewiezienia dostatecznej 
ilości ziemniaków od wielkich ośrodków 
komunikacyjnych w okresie jesiennym, 
to w czasie zimy będziemy odczuwali 
głód ziemniaczany w równie silnym lub 
może nawet silniejszym stopniu, niż w 
roku bieżącym, brak węgla uniemożliwi 
w okolicach posiadających nadmiar ziem
niaków przerób tego ziemiopłodu na 
krajankę, krochmal, mąkę i inne tak 
niezbędne artykuły.

Narazie najpilniejsza, najbardziej 
paląca jest sprawa węgla. Zaledwie pa
rę tygodni dzieli nas od żniw. Jest to 
okres, w którym inwentarz pociągowy 
jest mniej zajęty, kiedy robotnik może 
odbierać i przewozić ze stacji kolejo
wych niezbędny dlań węgiel. Jeżeli ten 
okres zostanie zmarnowany, to później, 
gdy zaczną się żniwa, rolnik nje będzie 
miał możności sprowadzenia węgla z ko
lei. Ministerstwo komunikacji i mini
sterstwo przemysłu i handlu są obowią
zane zastosować wszelkie możliwe środ
ki dla pokrycia potrzeb naglących rol
nictwa w ciągu najbliższych tygodni.

Wszelka zwłoka w tym zakresie grozi 
krajowi głodem, powstrzymaniem roz
woju naszej produkcji rolniczej.

Drugim kardynalnym warunkiem, któ
ry będzie miał prawie decydujące zna
czenie dla rożstrzygnięcjB kwestji apro
wizacji w roku przyszłym jest zapew
nienie i utrzymanie ciągłości i stałości 
funkcjonowania warsztatów rolnych. 
Zdawałoby się, że po fali strajków, któ
ra w ciągu miesięcy zimowych przeszła 
przez kraj cały, pociągając w konse
kwencji niezmiernie wysokie podniesie • 
nie płacy robotnika wiejskiego, który 
uzyskał uprzywilejowane w stosunku do 
innych warstw warunki bytu, w rolni
ctwie powinny były zapanować normalne 
stosunki, praca warsztatów rolnych po
winna się odbywać w żywem, spotęgo- 
wanem, niczem niezakłóconem tempie.

Tymczasem dzieje się wprost przeci
wnie. Pomimo tak znacznej poprawy 
warunków egzystencji, skrócenia dnia 
roboczego, produkcyjność pracy w rol
nictwie nietylko się nie podniosła, lecz 
przeciwnie znacznie npadła. Strajki rol
ne bynajmniej nie wygasły i bez naj
mniejszych powodów wybuchają w coraz 
to nowych powiatach. Następstwa takie
go stanu rzeczy odbijają się niesłychanie 
dotkliwie na wytwórczości gospodarstw 
rolnych. Na wiosnę w całym szeregu 
powiatów w czasie najgorętszych robót 
w polu trwały strajki, ciągnące się po 
kilka lub kilkanaście dni. Doprowadziło 
to do ogromnego opóźnienia upraw i 
zasiewów, co odbija się niewątpliwie 
fatalnie na plonie jarzyn i okopowych, 
doprowadziło to w wielu wypadkach do 
niemożności wykonania robót i znaczne 
obszary ziemi pozostały nieobsiane.

Według zapowiedzi agitatorów, te lo
kalne strajki są jednak tylko preludja- 
mi wielkiego generalnego strajku, który 
ma wybuchnąć w czasie żniw. Znajdą 
się niewątpliwie sceptycy, którzy zapo
wiedzi te potraktują z lekceważeniem. 
Niestety, jednak aż nadto wiele je3t czyn
ników, które mają wydatny interes w 
tern, by w Polsce siać zamęt i anarchję 
i uniemożliwiać prawidłowy ’ rozwój ży
cia gospodarczego. Liczyć się więc trze
ba z tern, że niewątpliwie będą próby 
wywołania ruchu strajkowego w okresie 
żniwnym, że agitacja w tym kierunku 
już dzisiaj jest prowadzona. .

Jakie stanowisko zajmą wobec tego 
nasze władze?

Trzeba raz wreszcie zrozumieć, że w 
tych warunkach w jakich się obecnie 
znajdujemy, strajk rolny nie jest „nor
malną formą walki pracy z kapitałem”, 

,lecz zamachem na podstawy bytu i ist
nienia odradzającego się Państwa Pol
skiego. Każdy dzień strajku pociąga 
za sobą obniżenie naszej niedostatecznej 
produkcji rolnej i jest niczem innem, jak 
pozbawieniem niezbędnego chleba wielo- 
miljonowych mas, głodnej, wyczerpanej 
pięcioletnią wojną ludności kraju.

Na wszystkich granicach Polski toczy , ne 
się wojna. Gdyby w jakimkolwiek pań
stwie, znajdującem się w podobnych wa
runkach, robotnicy, wyrabiający amuni
cję dla armji, rozpoczęli bez powodu 
strajk, to krok taki byłby uznany za 
współdziałanie wrogom ojczyzny, za zdra
dę stanu i byłyby zastosowane bezwzglę
dne środki dla zmuszenia opornych do 
pracy. Potrzebne dla wyżywienia kraju 
zboże i ziemniaki są również ważnym i 
niezbędnym waruukiem zwycięzkiegoprze
trwania wojny, jak szrapnele i grauaty, 
i ci, co nie chcą pracować na roli i 
skazują swych współobywateli na głód,

muszą być z całą bezwzględnością po
ciągnięci do odpowiedzialności.

Jeżeli ebeemy nie dopuścić do głodu 
w Polsce, to rząd musi zdobyć się na 
odwagę stanowczego oświadczenia, że 
strajki rolne będą uważane za zbrodnię 
stanu, że tolerowane nadal nie będą. 
Stanowcze oświadczenie, tego rodzaju o- 
siągnie niewątpliwie pożądany skutek. 
Ogromna większość naszego ludu wiej
skiego wiedziona zdrowym instyktem 
pragnie pracować i ulega jedynie terro
rowi rozzuchwalonych zupełną bezkar
nością agitatorów.

Dostarczenie rolnictwu niezbędnej ilo
ści węgla i środków przewozowych, stłu
mienie strajków i zapewnienie istotnej 
ochrony pracy tych, którzy chcą praco
wać dla wyżywienia kraju—oto niezbę
dne warunki pomyślnego rozwiązania 
niesłychanie trudnego zadania wyżywie
nia kraju w roku przyszłym.

Jeżeli warunki te nie zostaną wyko
nane, to grozi nam głód i wszelkie dy
skusje na temat organizacji aprowizacji 
są jedynie czczą i bezprzedmiotową, po
zbawioną wszelkiego sensu i treści ga- 
dauicą. _
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Front galicyjsko-wołyński.
WARSZAWA, 2 lipca (P. A. T.). 

Na całym froncie pomyślne dla nas 
walki na przedpolu osiągniętej linji.

Na Wołyniu zwykła wymiana strza
łów w rejonie Rafałówki.

Front poleski.
Ponowne ataki bolszewickie na 

całym froncie odparto.
Na odcinku południowym kom

pania 22 p. p. zajęła w kontrataku 
po zaciętej walce na bagnety wieś 
Płotnice.

Front litewsko-białoruski.
Bez zmiany.

ZąjĘcie HaioW przez wojsta Rtalowe.
HAMBURG, 2-go lipca (PAT). 

Pierwszego lipca o godz. 6 rano 
wojska rządowe zajęły Hamburg.

Włosi a Jugosławja.
WIEDEŃ, 2 lipca (PAT). Biuro 

korespondencyjne donosi z Paryża, 
że zachodzi obawa wybuchu jawnych 
kroków nieprzyjacielskich między 
Włochami i Jugosłowianami.

Zadania koalicji.
LONDYN, 2 lipca (PAT). „Daily 

Mail“ ogłasza wywiad z Poincare, 
który wyraził zadowolenie, że woj
na skończyła się sprawiedliwym po
kojem, zadanie sprzymierzeńców 
jednak nie jest jeszcze skończone, 
bowiem muszą oni osiągnąć dokład- 

wykonanie traktatu.
Zawiłość sprawy Tureckiej

LYON, 2 lipca (PAT).. Clemen
ceau zawiadomił delegację turecką, 
że złożone przez nią oświadczenia 
nniemożliwiają natychmiastowe przy
stąpienie do rozwiązania sprawy 
Turcji.

Naczelnik Faistwa io wojska.
LWÓW, 2 lipca (PAT). Piłsud

ski wydał rozkaz, w którym wspom

niawszy o powracie Araji Hallera, 
mówi, że wojsko to wschodzi obec
nie w skład Armji polskiej. Dzieło 
zjednoczenia wojsk polskich w ten 
sposób zakończono. Rozkaz wskazu
je konieczność zatarcia różnic pow
stałych wskutek tworzenia wojska 
w odmiennych warunkach.

Wilhelm kieruje
sprawami Niemiec.

NO WY-YORK, 2 lipca (P. A.T.). 
,,Suun“ pisze, że republice niemec- 
kiej nie można w niczem zaufać. 
Właściwym kierownikiem niemiec
kiego zgromadzenia narodowego jest 
Wilhelm. Cała polityka niemiecka 
opiera się na wierności dla niego.

Wyjazd Wilhelma.
AMSTERDAM, 3 go lipca (PAT). 

Havas donosi: Wilhelm czyni przy
gotowania do odjazdu. Wydano ostre 
zarządzenia policyjne.

Komisarz dla Gdańska.
GDAŃSK, 3 lipca (PAT). Dzien

niki donoszą, że komisarzem En- 
tenty w Gdańsku ma być francui i 
przybędzie do Gdańska w najbliż
szych dniach.

Hofmann zdrajca stara-
GDAŃSK, 3 lipca (PAT). Gene

rał Hofmann, który wzywał do opo
ru przeciw polakom na froncie 
wschodnim, został oskarżony o zdra
dę stanu.

Oficerowie niemieccy w 
obronie Wilhelma.

GDAŃSK, 3 lipca (PAT). Ofice
rowie byłej armji pruskiej oraz nie
mieckiej marynarki wojennej zwró
cili się do królowej holenderskiej i 
parlamentu holenderskiego o odmó
wienie żądaniu Ententy, co do wy
dania Wilhelma.

Echa morderstwa cara.
PRAGA, 3 lipca (PAT) Czeskie 

biuro prasowe donosi, że rosyjski 
rząd bolszewicki wdrożył śledztwo 
w sprawie zamordowania cara. Pro
ces rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Dotąd aresztowano 165 
osób.

Król annielski io Naczelnika Państwa.
Marszalek sejmu na ostatnim posie

dzeniu odczytał telegram otrzymany 
przez Naczelnika państwa od króla an
gielskiego: „Przez podpisanie w dniu dzi
siejszym traktatu pokojowego z Niemca
mi ciężka niesprawiedliwość popełniona 
przed wiekami została naprawiona.

„W tej radosnej chwili składam Panu, 
Panie Naczelniku i narodowi polskiemu 
moje serdeczne powinszowanie i najlep
sze życzenia. Naród angielski, radując 
się z Wami z tryumfu wolności i pamię
tny dawnej chwały Polski wierzy w 
wspaniałą przyszłość Waszego rycerskie
go narodu i postęp w latach pokoju, 
który leży przed Wami".

Jerzy V.
Marszałek: Pozwolę sobie oświadczyć , 

że w imieniu Sejmu i w imieniu całego 
narodu szlę niniejszym podziękowanie 
za gorące życzenia królowi i narodowi 
angielskiemu. (Brawa). Węzły przyjaźni 
które z narodem angielskim zadzierz
gnięte zostały podczas wojny coraz bar
dziej zacieśnione będą. Przyjazne te
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Czcigodnemu Duchowieństwu, a mianowicie; ks. prefektowi Ekiertowi, ka. Gościowi i alum
nowi Błasikiewiczowi za oddanie ostatniej posługi religijnej, Tym którzy w czasie choro
by i pogrzebu okazali nam swoją pomoc i współczucie, kolegom Drukarzom, oraz Tym 
Wszystkim którzy przyjęli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 

drogich nam zwłok przedwcześnie zmarłej ukochanej córki i siostry naszej 

ś. p. Marji Eugenji Kopczyńskiej, 
składają z głębi zbolałych, a wdzięcznością przejętych serc, serdeczne „Bóg zapłać", 
niechaj Wam Wszystkim Pan Bóg to stokrotnie wynagrodzi

Ojciec, siostry i braciszek.

1

węzły polegają, nie tylko na wzajemnym 
interesie, ale także na podstawie dla 
tych przedmiotów, jakie naród angielski 
w czasie wojny wykazał t. j. niespoży
tej energji i niesłychanej zdolności do 
poświęcenia.

Fotel terjtorjataj Polski
na piętnaście województw.

Komisja sejmowa dla spraw admini
stracyjnych przyjęła ostatecznie zasadę 
podziału całego terytorjum Polski na 
województwa. Województw tych będzie 
piętnaście, a mianowicie: poznańskie, to
ruńskie, opolskie, krakowskie, tarnow
skie, lwowskie, stanisławowskie i lubel
skie. Reszta województw będzie odpo
wiadać historycznemu podziałowi byłej 
Rzeczypospolitej na województwa.

Charakter gospodarczy każdej pro
wincji, w której skład będą wchodzić 
poszczególne województwa, będzie usza
nowany dzięki szerokiej autonomji, jaką 
każda jednostka administracyjna będzie 
się cieszyć.

Żałoba niemiecka.
Radiotel. st. pozn. Wczoraj ukazały 

się tu niektórepisma w czarnych ża
łobnych obwódkach Związek podofice
rów wezwał wszystkich podoficerów aby 
na 14 dni przywdzieli żałobę.

KRONIKA.
Ka!eB<!arzyh. Dzii: Józefa Kalasaat. 
Juirj; Filomeny, Antoniego.
Wschód słońca o godzinie 3.66. Zachód o 

godzinie 8.13.
JŁzdozn, 3 lipca.

= Zjazd Prasy Prowincjonalnej. W 
Warszawie, w dniu 12 lipca odbędzie 
się walny zjazd prasy prowincjonalnej, 
mający stworzyć trwałe podwaliny z 
jednej strony dla wzajemnej akcji na 
zasadach kooperacyjnych, w celu udo
skonalenia wydawnictw pod względem 
informacyjnym i technicznym — z dru
giej, by jaknajszersze sfery naszego spo
łeczeństwa i rządu zaznajomiły się do
kładnie ze znaczeniem prasy prowincjo
nalnej.

= Znaczek. W niedzielę 6 b. m., 
w razie niepogody w d. 13 b. m. sprze
dawany będzie znaczek na Ochronę I na 
Starem Mieście. Zarząd Ochrony liczy 
na poparcie tej dobroczynnej instytucji 
przez społeczeństwo radomskie i ocze
kuje pilnej pomocy kwestarek.

Chętne panie proszone są o zgłaszanie 
się w sobotę 5 b. m. od 4—6 po poł. 
do Resursy Obywatelskiej ul. Lubelska 
19 1 p. celem otrzymania woreczków i 
znaczków.

Śmierć od pioruna. Podczas wczoraj
szej burzy, piorun ugodził w mieszkańca 
Borek J. Gruszkę, pasącego konia. Nie
szczęśliwy zginął na miejscu.

= Sklepy dzielnicowe. Komunikują

nam, że złożono w Kom. Aprowizacyj- 
nej cały szereg podań na sklepy apro- 
wizacyjne, jednak wszystkie—żydowskie. 
Czy niema Polaków, którzyby o te 
sklepy ubiegać się'cbcieli?

= Uroczystość w Skarżysku. Dono
szą nam ze Skarżyska, że cdbyła się 
tam uroczystość poświęcenia pierwszych 
parowozów przybyłych z Francji.

W obecności ministra komunikacji i 
przedstawicielstwa tamtejszych władz 
miejskich i wojskowych na stacji odbyła 
się uroczystość poświęcenia trzech paro ■ 
wozów, przybyłych z Francji. Parowozy 
przybrane zielenią i chorągiewkami, z 
portretami Piłsudskiego i Paderewskiego 
na czele, z dwoma kolejarzami, stojący
mi po bokach, wśród okrzyków zebra
nych wjechały na stację.

Przy poświęcaniu parowozom dano 
imiona: Józef, Ignacy i Helena.

= Statystyka chorób zakaźnych w 
mieście. Wydz. zdrowia przesyła nam co 
miesiąc sprawozdania o stanie chorób in
fekcyjnych. Statystyka chorób za m. czer
wiec przedstawia się jak następuje: Ospa 
wietrzna 1, szkarlatyna 6, odra 3, tyfus 
plamisty 227, tyfus brzuszny 6, zrobiono 
dezynf. 125, odważono osób 122.

Walka z lichwą i spekulacją na
- prowincji. Ekspozytury prowincjonalne 

Urzędu walki z lichwą i spekulacją w 
Lubjinie, Radomiu, Piotrkowie, Zodzi, 
Włocławku, Będzinie, Częstochowie, 
Chełmie, Płocku, Siedlcach, Mławie i 
Olkuszu w m. maju rozpoznały ogółem 
5091 spraw. Decyzji definitywnych wy
dano w 956 sprawach, nałożono grzywien 
239.377 mk. i 192.397 kor. 40 hal., 
wartość skonfiskowanych towarów wy
nosi 169.692 mk. 73 fen. i 420.700 kor. 
35 hal. Wyroków wykonano 566, na
kładając grzywien ogółem 78.056 mk. 
i 69.558 kor. 40 hal., ze sprzedaży 
skonfiskowanych towarów osiągnięto 
280.339 mk. 53 fen., 323 990 kor. 79 
hal. i 25 rb. Na areszt skazano 8 osób.

= Pomoc aprowizacyjna. Rada Głów
na opiekuńcza otrzymała od rainisterjum

pracy i opieki spolejcznej 1000 skrzyń 
(40.000 puszek) mleka skondensowanego, 
20.000 klg. słoniny i 30.000 klg. konserw.

Odżywczo te produkty przeznaczone 
być mają dla instytucji R. G. O. w 
Warszawie i dla tych organizacji pro
wincjonalnych, które dotychczas nie 
korzystały z pomocy aprowizacyjnej 
ministerjum pracy i opieki społecznej.

= Sprowadzanie materjałów aptecz
nych. Staraniem Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego sprowadzono z Paryża do 
Warszawy znaczną partję towarów ap
tecznych, których brak dawał się silnie 
odczuwać na ziemiach polskich. Repar- 
tycją towarów zajmuje się Sekcja Far
maceutyczna Ministerstwa Zdrowia Pu
blicznego. Podjęto rewizję taksy apte
karskiej, co, przypuszczać należy, 
wpłynie na obniżęnie cen leków. Nie
zależnie od tego Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego poczyniło starania sprowa
dzenia większej ilości towarów z Anglji.

= Podatek od psów. Magistrat mia
sta Radomia podaje do publicznej wia
domości, że podatek od psów za rok 
1919, w wysokości 10 koron od psa, 
winien być wpłacony do Kasy Miejskiej 
do dnia 10 lipca 1919 r.

Po tym terminie podatek wzmianko
wany pobierany będzie z karą, wyno
szącą 50 proc, podatku.

Za psy łańcuchowe podatku nie po
biera się, psy jednak takie winny być 
zaopatrzone w znaczki, wydawane w ka
sie miejskiej na rok bieżący 1919 za 
opłatą dwóch koron.

= Skrzynki pocztowe. W „Kurjerze 
Krakowskim" czytamy pod tytułem 
„Pamiątkowe skrzynki pocztowe" wzmian
kę o jeszcze nie przemalowanych czarno- 
żółtych ze ś. p. orzełkami dwugłowemi 
skrzynkach pocztowych w Krakowie.

Szczęśliwy Kraków, przynajmniej choć 
obrażające uczucia nasze kolory widzi 
na skrzynkach, lecz ma skrzynki. Ra
dom zaś, wyprzedziwszy pod tym wzglę
dem Kraków o dwa i pół miesiąca i 
oddawszy skrzynki do przemalowania, 
nie może się zdobyć na ich założenie.

POTRZEBY BIUROWE
papiery piśmienne i techniczne, kalki, księgi handlowe, ko- >
pjały, segregatory, teczki, linje, suszki, atramenty i t. p. >

; w wyDorowjm galnnko dostarcza skład papieru i
< ►

: Cówaró^ucfiańsliisDGKaóomiu ;

Wydział Aprowizacyjny

Pamiętajcie
o Galicji Wschodniej!

Uwaga! Oryginalny!

PALATYN
firmy .,T-wo Farbiarskie“.
Jeśli chcesz farbować i odzyskać praw

dziwy kolor, żądaj tylko

BólsWjifliwd
radykalnie leczą ogólnie znane ? 

proszki „MIGRENO-NERVOSIN“ I 
. Apteki i składy apteczne. j 

„Migreno-Nervosin‘‘w opłatkach falsyfikaty!! ►A A. A<
a

Kancelarja więzienia 
poszukuje zdolnego biuralisty. Zgła
szać się Warszawska Aj 1 w godzi-

m. Radomia
podaje dc wiadomości osób interesowanych, że wskutek ogłoszenia banków, iż od 
28 czerwca do 30 września r. b. czynności kasowe i biurowe w soboty będą 
trwały w tychże tylko do godziny 1-ej w południe, zniewolony jest do wprowa
dzenia zmian na okres powyższy—w dni sobotnie następująco: kasa będzie czynną 
od 8‘/2 rano do godz. llł/2 przed południem, biuro do 2 po południu. 2654—3

Czeladników szewskich
do warsztatów szewskich poszukuje za bardzo dobrym wynagrodzeniem 
Związek Gospodarczy, Kraków, Wielopole 20. 2630—3

podaje do publicznej wiadomości, że wszelkie podania o dzielnicę, dosta
ną i t. p. będą przyjmowane i w razie możności uwzględnione jedynie 
tylko te, które zostaną złożone lub przesłane na piśmie ze wskazaniem 
szczegółowym adresu petenta. (Kandydaci na dzielnice zechcą podać 
i adresy posiadanych sklepów). 2653—3

i prt „EM - IM,
Żądać wszędzie. Skład główny Tow. E. HEBDA i S-ka W Warszawie, 

Elektoralna 18. Telefon I37. 2532—7
W Radomiu skład apteczny F. CIESZROWSKIE1GO.

Palatyn „T-wo Farbiarskie“
Szeps. Hapoport i Ś-ka. 

Żądać wszędzie!

nach 10—1 przed poł. 2664 — 1

Znaleziono
Fabryczny: Łódź, Południowa 24 

Farby anilinowe w 40 kolorach 
Vi i y2 Ko po cenach tanich.

2661 —

Czereśnie, truskawki, poziomki 
i wszelkie nowaije 

= Co dzień świeże poleca = 

ST. G N A J N E R T
Skaryszewska 16. 2663—3

Wyrób mydła
PIERWSZEGO GATUSKU, Z 1. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
PO CENACH UMIARKOWANYCH.
JANA C2AaiWOTW
Ulica Warszawska Je 3 w podwórzu.

Skład Fortepianów, Nut i Instru
mentów Muzycznych

J. GOLMERA 
został przeniesiony 

do Warszawy, Al. Jerozolimska As 82. 
Przyjmuje wszelkie zlecenia. 2862—50

Asygnaty Polskiej Pożyczki Pań
stwowej. Są do odebrania za udo
wodnieniem w kantorze wymiany M. 
Wajselfisz w Radomiu ul. Lubelska 

29._____________ 2665—1

Or. med. Juljan Lipiński
były asystent kliniki wewnętrznej prof.

Szeczingera we Wiedniu. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne, 

Radom, Lubelska 27 II piętro przyjmuje 
od 11—12 i od 4—6 po poł. 2638—5

ajty*"' MRTyi winny pamiętać, że tyl-
‘fiHlhl ko ..puder DZIDZI",

K tgZgjWm natychmiast usuwa oprzalość i 
B zaczerwienie skóry u dzieci.

Żądać w aptekach i składach 
aptecznych „pudru DZIDZI" 

i tylko z „kogutkiem". Wyrób polski.

yginęła książka wkładowa Jedlińskiego Towa- 
U rzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego Da 
imię Cecylji Duroh. 2657—1

PnnllfiltOPh!) rutynowana potrzebna od zaraz,
Dilblldllullu oferty z odpisami świadectw do 
Polskiego Zwiąiku (Lubelska 36). 2642—3

szybko, i sku
tecznie usuwa 
mydlana maść 
z „kogutkiem" 

aptekarza A. Gąseckiego. Nie
plami bielizny, ma przyjemny

9nn kor. nagrody dam za wyszukanie miosz- 
uUU kania składającego się z 2-ch pokoi z 
kuchni możliwie w centrum miasta. Zgłoszenia 
do Administracji „Gł. Radoms.®. 2633—2

Ilnnnjn z 4 kl. wykształcaniem, intcligientne- 
ubóllld go poszukujo skład apteciny J. Tała- 
sie wieża Radom, ul. Lubelska JŁ 7. 2586—4

zapach. Żądać w aptekach, składach aptecz. 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem". Rower firmy „Ormonde" wyścigowy w dobrym 

stanie do sprzedania. Wiadomość ul. Długa
38, murowana oficyna na parterze. 2614—5

Fsdaktsr Henryk Nledźwledzki. Pruk J, Trzebiński — Radom, Wydawnictwo Sazaty: „Głos Radomski"


